
J V e  2 8 .  „

K U R Y E R  L I T E W S K I
W W I L N I E  dnia 7. Kwietnia V. S. ROKU 1809.

S P E T E R S B U R G  V S. 19 M a rc a .D z ie n n ik  w o io w n ik o w  p o r w a ła  się do  o rę ża  d la  p r z y *  
n o d ró ź y  J J M o śc i. D . i 5 w y ie c h a ł J .J .  M o ść  w ró c e p ia  p o k o iu  o y c z y z n ie  k o n a ią c e y . K t o *  
ze  s to l ic y  do  n o w o  n a b y te y  F in la n d y i;  d. i 4 k o lw  f ik  zg łę b ia ć  b ę d z ie  nasze p rz e d s ię w z ię c ie  
s ta n ą ł w  L o w iz a  s p o tk a n y  od  G e n e ra ł G n b e r -  p o z n a  w  nas c n o tę  1 h o n o r; u z b ro .e m  w s p o t-  
n a to ra ,  U r z ę d n ik ó w  p r o w in c y a ln y c l i  i  s ta rs z y - b ra c ia  n as i 1 w s p ó ł-o b y w a te le  W esprą  g o r l iw e  
z n y  S e y m  w  B o r g o  z w o ła n y  w y s ła ł d e p u ta *  nasze z a m ia ry . P o s ta n o w il iś m y  d a c o p ie k ę  s ta r *  
c ya  d la  p o w in s z o w a n ia  J. J. M o ś c i s z c z ę ś liw e - szym  i  p ra w o d a w c o m  a żeb y  z a g o il i  r a n y  c ie r -  
„o  \ ł o  F i la n d y i  p rz y b y c ia .  W ie c z o r e m  o ś w ie - p ią c e y  o jc z y z n y ;  d a liś m y  w z a ie m n e  s ło w o  z ło ­
co n o  m ia s to . D . i 5 p r z y b y ć  r a c z y ł J. J. M ość żyć  oręż u  n o g  t y c h ,  k tó r y c h  o s w o b o d z ić  p rz e d *  
do  B o r  go: u  b ra m y  t r y u m f a ln e j  u m y ś ln ie  w y *  s ię b ie rz e m y ; m ie c z e  nasze będą p rz e d m u rz e m
b u d o w a n e j  s p o t k a n y  b y ł  p r z e z  G e n e r a l  G n b e r -  

n a t o r a ,  n a c z e l n i k ó w  b l i s k i c h  p r o w i n c j i  i  m i a ­

s ta ,  o r a z  p r z e z  z n a k o m i t s z y c h  o b y w a t e l  o  w ;  

w s ia d ł  p o t y m  n a  k o n i a  i  r a c z y ł  p o s r z o d  l i

niezłom nym  dla prawodawców. Zginąć każdy 
musi, k tó ry b y  chcia ł przedłużyć k lęski Szwe- 
cyi. B itne  p ro w in c je  nasze są stracone, lecś 

wsiadł po tym  im  woum 1 , -  poprzysiągliśmy że więcey na iedną stopę szwe-
cznie zebranego ludu, o k rz y k i powszechnej dzkiey z iem i n iestracum y. Handel, kopaln ie , 
radości wydaiącego, p rzy  odgłosie dzia ł i  dzwo- i  ro ln ic tw o  opuszczono, rnłodz w  obozach sta- 
2 T I Ł  ze ś w ii,  m iędzy dw um a « « « *  la  > 4  łupem  chorob i śm ie rć : p o d .tk , prze- 
IM  woysk pod bronią stoiących aż do domu, na wyższaly c ierp liwość wtoscicielow. niem oc nę 
m ieszkanie przeznaczonego. D. 16 w  p rz y - dza i spustoszenie codzien p>n.ę sza.y się. po 
tomności J. J. Mości o tw orzony by ł seym sta- stanow iliśm y więc ażeby starsi uzy 1 wo ney 
roży tnym  zwyczaiem: szlachta zebrała się o rady  na przyw rócen ie szczęścia oyczyznie. Bo 
dsiesiątey z rana do domu J. J. Mości, a inne dayby inne  stany tak sUęie s,ę m ° ĝ o d K h  
cz łonk i seymu zgrom adziły  się do k a te d ry , zjednoczenia lub  n.eZgody, zalezy moc państwa, 
t  v e J. J. Mość udał się w  w ie lk im  orszaku, albo iego poniżenie. Sprzym ierzona A n j ia ,  
l  ■ ■ o tw ie ra li h e r o l d o w i e ,  Marszalek seym o- Bohotyr F raucy i 1 w ieko W, Dania 1 inne р.г,.

szlachta, kanclerz spraw iedliwości i  Ge- stwa zatrudnione naukam i 1 ekonom iką, szaco-, 
n /m l G ubernator, a zamykała św ita i  t łu m y  wać nas będą iako ludz i w o lnych 1 rycerskich, 
ludu- po obu stronach drog i Woyska pod bro - oraz zostawią nas w  pokoiu, Usunowszy_»so^ 
nia stały. s Po skończonym nabożeństwie po- biste w id o k i samą korzyść znaydziem y. Bo8 
c2Iy wszystkie cz łonki do sali: udał się tamże dayby pozostaiaca siła szczęśliw ie j użytą zoy 
3 t  Mość І mową seym zagaił: po tym  K ancle rz stała. W ie lk i dzień będzie dla Szwecyi w k io  
czyta ł punk ta od tro nu  se jm o w i podaiące się. ry m  każdy będzie m ógł z honorem  swobodnie 
Tym że porządkiem  p o w róc iłJ . J. Mość dodo- do dom u pow rócić. O dkryc ie  naszych grani 
n iu  p rzy  okrzykach, u ra : w ieczorem  miasto iest k ró tk ie , lecz l e ż e l i  Ошгсгуісоѵѵіе pozo ‘ 
oświecono. D. 11 J. J. Mość raczył przyiąc W ob ie tn icy naiezdzać naszą ziemię będą, p rę d k i 
katedrze od seymuiaeych iednogłosną na w ie r- nasz pow ró t nauczy że inna iest w oyna u  
ność przysięgę, k tó ra  nazawsze iuź za tw ie rdz i- dy ią n ieukontentow an i naczelnicy prow a zą
ła  przyłączenia tey  strony do Rossyyskiego ed tey, którą naród przedsiębierze. o eg У
Jm peryum . W ieczorem  raczył J. J. Mość udać we w szystkim  na gorliw ości wodzor . y
s'e do Ile ls ing fors. D. 18 raczył oglądać przez czasem Wszystkim zapowiadam y ze k o n try
V  oodzin obszerna tw ie rdze  Sweaborg i  ic y  cya woienna płaconą bydź m epowmna przed
znakom ite  fo r ty f ik a c je . D. 19 udał się doAbo, uchwałą seymową. . , . ywn
dokąd d.20 p rzy  odgłosie dzia ł idzw onow , spotka- Regent Szwecyi X . Suderm alandyi -
n y  od pierwszych urzędn ików  p ro w in c ji,  po- ła ł d. i 4 lis tem  oko lnym  wszystkie stany ru t 
srzod nieźliczonego lu d u  srzodkiem  woyska potl seym do Sztokolm u na 1 d. mam. P rzy s 
b ron ią  stoiaćego w iecha !, konno ze św itą aż ny ratować, pisze, ginącą o jczyznę, .
do domu naznaczonego udał się. P rzedstaw io- re g e n c y ą  i  p r z e t o  powołmę stany d
no J. J. Mości P rezydenta i człoukow  tanie- się d la wspolney o dobro k ra iu  rady. _
czne^o sądu, R ekto ra  i  ProfessoroW 4 faku lte - się w ięc maią stany ryce rsk i 1 sz «  4
t o w  U n i w e r s y t e t u ,  u r z ę d n i k ó w  p r o w i n c y a l n y c l i ,  d łu g  u s t a w y  s la W n e y  p a m ię c i  G u s t a w a  Adolfa »
h u L S a  i  ez łośkow  m agistratu. J. J. Mość i  3 , deputow ani od innych  stanów, Arcy - b i*
ra czy ł po tym  oglądać woyska w  АЬо i  o ko li-  skupi, B iskup i 1 P lebani z dokładnym  ui
cach rozłożone: w ieczorem  oświecono miasto, waniem  do Sztokolm u na dzień 1 mai. 
p  “  _ f и , ;РѴ Postanowienie K ró la  głośne 1 często po-

KOPENHAGA d ->5 mafca. P rzy  powsta- w tórzone że pod żadnym w arunk iem  n ie w t a 
„ i u  i m i f  W o d n ic y  p rzec iw  Sztoko lm ow i, się w  negoc jac je  o pokoy z F ra n c ją  ro z ią trzy - 
następną ogłoszono d. 9 odezwę. W ie lk a  część ł 0 Szwedów. Choroby Waleczney nu y ‘ „
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p e łn i ły  rozpaczą um ysły. Nakazana wpięcio- 
ro  podwyższona kon trybucya  woienna prze­
p e łn iła  m iarę  meUkońtentowania* Na końcu 
lu tego da ły się iuź  w idz ieć n iek tó re  znaki po- 
wstania.G .Adlersparrc naypierwszy powstał z woy 
skietn zachodnim* w raz aresztował G.Cederstrom* 
pó łkow nikoW  Cederstrom i  Leyonsted* k tó rzy  
do ins iire kcy i m eda li się nam ówić; riiśzy ł na 
Sztoko lm  gdzie iuż  daleko by ła  doprowadzona 
rewolucya* i  we 4  d n i całe woysko stanęło W 
O rehro. K ró l dow iedziawszy się o tym , bro* 
n ić  się postanowiwszy zw o ła ł Wszystkich o ffi- 
cerow  i  b ram y zam ku swego zamknąć kazał 
G. AdlePcreutż na tw a rz  Upadłszy m ia ł zak li­
nać K ró la  ażeby ob ra ł inn e  srzodki dla odwró­
cenia niebezpieczeństwa* lecz K ró l niepoińiszo- 
t i y  z  n iec ie rp liw ością  swoie oświadczył nieu- 
kontentow anie . G* AdlercreutZ rozum ia ł i i  da- 
le y  n iępow in ien  b y ł dz eła odkładać, powró­
c i ł  z 5 A d iu tan tam i i  M arszałkiem  dw oru na 
pokoie kró lew skie  i  p ro s ił o szpadę u Króla* 
doby ł ie y  M onarcha lecz na swoią obrono; 
wszakże bezskutecznie» A. M e lin  i  G ra f Lo.* 
wenhaupt p rzyb ieg li na hałas i  aresztowani 
zostali* Co się działo na pokoiach' W  tym  roz­
ruchu, iak  iedn i ż  pomdcą kró low i* d rudzy że 
wsparciem  dla Insurgentow  b ieg li; iak Gustaw 
b ro n ił się i  z pokoioW usunoł się* a potym  zno­
w u  b y ł p rze ię ty , n ik t  dokładnie Wiedzieć nie- 
może» T o  m ówią źe gdyby K ró l dostał się 
do w ie lk ie y  straży; natenczas nieobeszłoby się 
beż w ie lk iego k rw i rozlew u. ReWolućya skoń­
czyła, się p ie rw iey  an iże li po łow a SztokolntU 
o n iey  dowiedzieć się mogła, wtenćzas areszto­
w an i odzyskali swoią wolność» Zam ek D ro tir i- 
gholrrt gdzie K ro i mieszka, iest dzia łam i ostrd 
nabite m i osadzony; dowodzi tam  Marszałek dwo^ 
r u  S ilfyersparre. M ówią Że K ró l przeiechał dd 
G ripsholm . Nayiasnieysza K ró lo w a  przez swo­
ie  cno ty na powszechne podziw ien ie  zasłuży­
ła; i  powszechnie iest szanowana: mieszka Z 
dziećm i W  Haga. Rcgcncya składała się,z Fe ld­
marszałka K lin gsp o r, G. Steding* G. Adlerćreiitż* 
Barona Ehrenheim , A dm ira ła  Lagerbielke* Se­
k re ta rza  stanu Lagerbie lcke i  Grafa, O xenstier- 
na; na iey  czele iest X .  Karol» Część woyska 
zachodniego poszła na straż do D rotingholm . 
M a io r Arfvedson zaniósł w  nocy z dn ia 15 na 
i 4  d la gw ardy i te  chorągwie* k tó re  im  K ró l 
kazał odebrać na ukaranie za n ie  dobre speł­
n ien ie  swoiey powinności* lubo ona prosiła o 
sąd Woysko w y  na swoie czyny» T tz e y  office- 
row ie  szwedzcy z depeszami do Paryża uda li 
się.

X . K a ro l Regent W ydał d» i 5 odezwę do 
szwedow* w  k tó re y  w y ło ż y ł powody zaszłey 
odm iany. W y lic z y ł m ianow ic ie  k lęski Z  n ie­
potrzebnych dla SzWecyi Woien* od k tó rych  z 
położenia sWego mogłaby zawsze zostać dale- 
ką, tym  barziey ze F rancy  a n igdy  nieprzesta- 
wała wzywać Gustawa Adolfa 4 dó pokoiu; 
nagań ił woynę i 8 o5 , po tym  1807 i  i  808; oświad­
czy ł żal z dobrow olney s tra ty  Pom eranii І 
S tra lzundu, oraz F in la n d y i, k tó ra  p raw ie  trze- 
cią częścią iest mocarstwa szwedzkiego* n ie- 
p o ch w a lił źe Wezwanie K ró la  na tra k ta t T y l-  
źański by ło  odrzucone, W y lic z y ł k  ęski k ra - 
iow e z powodu nieszczęśliwcy i  n ie rów ney w oy- 
ПУ> w ys ta w ił wyniszczenie k ra iu  z lu d z i i  p ie ­

n iędzy i  zakończył na uspraw ied liw ien iu  re- 
W olucyi, k tó ra  iego do Regencyi powołała.

P A  R y z  d. 25  M arca. N ikn ie  nadzieią p ry­
kom . Jazda gWardyyska i  dragóńowie Jmpe- 
ratoroW ey do S trazburga wyszli. M ów ią" że 
5 ty  korpus, k tó ry  doby ł Sarragossy* powróci z 
H iszpanii i  uda się przez Ł y d n  ku  Renowi, 
Codziennie do te y  s to licy  przychodzę * iedne 
Woyska* drugie ię opuszczaią. W szystko do 
pola iest przygotowane: apteka im peratorska 
za p ierw szym  rozkazem  Wyruszy. G. Rem ont 
pod A uste rlitz  ra n ion y  ma Wyieżdźać, P rzyb y ł 

- tu  M ar: Bessieres X . Js try i, tudzież M ar: L a n - 
nes X . M ontebello ; zostanę W H iszpan ii M ar:

1 Ney i  Sou lt z korpusam i od 5 ó t, oraz GG.
■ Junot 1 S. Cyr. Im p e ra to r podług Wszelkie-
• go podobieństwa niezadługo Wyiedzie; iuź e kw i-
• paźe pow ychodziły , D. 21 by ł na po low aniu ; 

ia d ł śniadanie pod namiotem* niemową zwa­
nym ; tamże z n a jd o w a li się X . K u ra k in , X .  
W o łko ń sk i i  P. Gorgoli. Im p e ra to r kazał z ro ­
bić statuę w ie lk ic h  Cnot Wodza Hoche. W  
M edyolanie spodziewaię się Napoleona oglądać 
w  kw ie tn iu ; mówią iź  zag fi posiedzenie Se­
natu z K ró ló w  złożonego. W oyska w łoskie, a 
HaWet francuzkie z Neapolu cięgna k it g ran i­
com. Osądzono w  W e n e c ji na śm ierć kom - 
mendantoW statku woiennegd Horterise za n ie - 
p ilną  obronę i  poddanie się n ieprzyiac io łom . 
Pałafox z 2 służęcemi został p rzyprow adzony 
do Bayomie; i  w  starym  zam ku osadzony.

M A D R Y T  <ł. i 6 МлггЛ. M  ir: Y ic to r X . Bel- 
luna opanował za swoim  korpusem Badaioz i  
całą Extrem adUrę, i  przyszedł pad m u ry  Sa- 
ѴІІ1І. G. S. C yr dąży do W alenćyi; stoczył 
b itw ę  ź rokoszanami, W k tó re y  ich  wodz G. 
R ed ing poległ. G. РаІаГох chory do Bayonne 
przeniesiony. Mar: Sou lt X . Ualm acyi w k ro - 
cży ł z G a llicy i do P o rtu ga lii; w strzym any przez 
W ylew szyrokiey rze k i Duro, p rze p ra w ił się i ,  
marca a d. 5 W targnął do O porto : ciągnąc do 
L izb on y  m ia ł Wiele potyczek Z  rokoszanami 
k tó rych , ia k  py ł* rozproszył. D. 10 straż p rze ­
dnia W kroczyła do L izbony. A ng licy  podług 
żwyczaiu opuścili nieszczęśliwych, k tó ry c h  do 
rokoszu pobudzili. O zaięciu E x trcm a d u ry  na­
stępne m am y szczegóły. D nia  19 lutego 2 g t j  
le tk ie y  piechoty reg im en t składaiący czoło dy­
w iz j i  Y ilia te , k tó ra  m ia ła  Opanować Wąwozy 
V a l dela Casa do E x trem adu ry  prowadzące , 
W ygrał świetną b itw ę ; k tó ra  bez okazanego m ę­
stwa śmiałości i  rozsądku W ieleby k rw i koszto­
wała. DyW izya o d rug iey po po łudn iu  wystą­
p iła  z gór N ow a-S ierra przebywszy n iezw y- 
czayne w  Wąwozach przeszkody Insu rgen tow  
3 t. osżancowało się m iędzy skałami k tó re  na­
tu ra lną  są redutą, .za rzuc ili Wąwóz b ry ła m i 
skał, i  W ie lk iem i drzeWa zasiekami drogę za­
w a lil i:  200 lu d z i osadzało w ie rzch o łk i gór z 
leWey s tro n j wąwozu, tak  w iec ogniem k rz y ­
żowym całą drogę ok ryw a li.G .Y ilia te  rozkazał 27 
re g im en tow i i  3 ba ta lionom  Wedrzeć się na g ó ­
r y  z lew ey  strony będące; w raz 3  kom panie 
W oltyźerow gram olić się zaczęły po skał u rw i­
skach W zasiekach W ie lk i ogień od rokoszanow 
W ytrzym a ły, lecz te przebywszy postrzegli p ie rz - 
chaiących n iep rzy iac io ł, lubo ci p rzys ięg li b ro ­
nie aż do śm ierci tych  Te rm op ilow , N ie t y l ­
ko z gór u c ie k li, lecz opuścili szańce zostawu-
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p c  francuzom  2  o fficerow  i część swoich snrzc 
to w . D y w .zya  Y il la te  opanow ała w i ę c i n f  
ta l  O hspo . P 0 tych  w i^ o m o śc iac h

A ustryi т У  ia k im  ° nich dUche“  Piszę W 

i  • D E  N  d. 5  K w ie tn ia . G ó Redinir

kw atere w* T a f 1ІСУ? 1  K a ta lo n ii i  111» główną 
CzVkow Z  Irag0 'm d ru§lti woysko ka ta io ii- 
czykow  obozme pod Casa Mansana Połaczn
j e  woysko X .  In fantado z a rm ią  pod s L r"
1 so r Gna stoiacą w ynosi 60 t  хтп 
n o w e j K a s ty lii i  Y Y a ^ y i  > d 
s-am a woysko W alencyą . Rom ana p rzyc iąć ,,0ł  
*  G a lh cy , z 1 8  t . do E x tre m a d u ry  i  Zasłania 

A b i O  ’ :U0Z Z P ol4czonem w o js k ie m  pod
fn a RZ‘ n W lef dże L e r id 11, Tarragona, T m -  

Sc, o n g o , A lican te , W a łen cya , M urcya
K artagana  m aią silne załogi i  Sźańcatn У ’ Іа o;a c ;i„  . V , . 1 ta ń c a m i opasu-
Porządek le n,eySpZa kiszpanow większa i
S e  o f f SZyst,Ul eh W P ^ d z ie r n ik J  roku  zeszłego. A m eryka  b ierze się za obrona ov

ka 'u m y ś le , owszemwiccey ciu-Лы nabrali: ok rę ty  LorPH7n ; r 
p rzyn ios ły  i  rj m ili.  ta la rów  trw a rdych  oprócz 
tego co anghcy sprowadził,; w  ciągu 4 m L ię
cy mszczę ,n ap rzyb y ć  z tarntąd zoo taillionoW
sze o Z P ° wyzszeS ° a rty k u łu  z daw n iey l 
W iny. d0StateC2me ia k ie y  s4 n a tu ry  te zzo-

^ m lCeST .  F ranciszek, z powodu Źe K ró l W u r -
icigskz zalecił poddanym  swoim  ż hołd i 

w m ko m  powracać do k ra iu  w  przeciągu czterech  
tygodni pod Utratą wszelkiego m aiątku  rozkaza ł 
w zazem m esekw estrow ać dobra w s z y s tk S , tych

.  do „ ra, L  " S s -
W u r P ^ Ł  .W yiasnil iak 6 dykb K ró la
W urtem bergsm ego zest n iespraw ied liw y  i gvVał.  
ący p raw a  narodow  w  ty m , źe n ie k tó rzy  ho ł-

nem , z mażąc dobra lezące W obu kraiach, n ie ­
w in n ie  trac ie  muszą iedrie albo drugie dobra 
koroby do iednego lub do drugiego niepo- 
yroc ili państwa, usp raw ied liw ia  się nareszte 

Cesarz ze m usiał użyć oręża do którego у  2І3  
się K ro i W tirte m b erg sk i.

Odpowiadając gazeta dworska na pisma za*
gram czne W ychw ala p a tryo tyzm  Czechow, l  
yviel.ua ich gorliwość, wspom ina starożytne d z : e -  

ae w  dow odzie cnoty i weleczności tego naro-

c 1 z ' i f  ~ aze P e rdynand dowodzca Woysk 
Cesarskich w  G a llicy i w yd a ł d. z z g lów ney

wa ery  K ra k o w a  do obyw atelow  te y  p ro w in ­
c j i  odezwę; m iędzy innem i,pisze,rnź obce siły ku  
granicom  A u stry i ciągną, iuź W e g rzy n i cze-

» « ’  Ш г ѵ У 7 ,* l M e l i  - * « * « ,  t e r n
xeTT ’ walfadzni* w ie rn i i  g o rliw i G a lii-  

cyanze. N ieograniczoną ufność na waszym p rzy -
X t D 1 m?SUV,e P°k ładam ; łączcie sie do 
m oich zastępów; za chlubę poczytam  dowodzić  
Gal hcy-anarm. D a le y  w ystaw ił szczęśliwość
b erła  Austryackiego i  zapow iedzia ł źe nigdzie  
W ięcey swobod niem a. nigdzie

n i i  l i Z \ E Z -/V O  1 K w i,:tn la - P ow ró t K ró la  napeł- 
a radością mieszkańców te y  sto licy. K ró l

*  Ь а і „ ™ Ѵ о у , Ь  f r m c i ik ie  w ^ n y m

porusz™ “ "  5 , „ г ь ш .., і= 2 ™ ; ; Г и
(

ciągną: przeszły  ta m tę d y  dyw iz im  ł ,  л 
Carra S. Cy r , BoudW  i м  , У ’ , L c Sr and, 
Bię do W iir t ,b u rg a , drugie “ Л  ,cd" e
n = n , K = „ „ „ lc y = ,A ie ie z io ru  1 Z T ł “ -  
przez U lm  przeiechał- Mar- I  efMM a r‘ ^as&ena
ski ta m ie  do a rm ii u d S N i t m  Г "  *  ° г М " 
przybycia M art K e lle rm a n  X  J ° dzieWalii  siS 
Щ co m om ent g w ard y i im peratorsk ey U™ 
wozach pospiesza. Znav lm P - + ’ ora na
Czech 4 m arsz/ilkow  framnzzksth w № e m '  
hadotte, L e fe b rre  i  S n a  pDaV° USt’ B ^
w adził główną kw aterę  z E r fu r tu T o  
burga, sam W yiechał do B am ber» i r  ś  Us tf '  
najprędszego połączynia sił nad M c !  
ogląda siły i  f o r t ś fL c y e  w  s ł o ń "  » І ^
P ró cz  m il ic j i  stoi woyska reguTarne’ og l f . ° '  Mo jo. f rf ,ł„ > i , ьuidinego saskie-*
P i l i J  t  krdanska p rz je h o d z i 6  t. a z 2 t  m d

.st .% ZOStanie: trze c i, oglądał korpus C O , r
not zewzezył w  pbrótaćh, o b e jrz a ł br>cd‘ st
We nad rzeka Lech p o d P r ie d E !  ? ° *

р і Л 2 « « ^ r
skiey d rug iev кішв.ѵ ‘a t •  ̂ ь 
Ł  • i  , ' y  Kla5SJ  ah ii4 zapłacić p ieniędzm i zam iast dostarczenia K i ic iiię a zm i

o a s tr j-а ау ; iu ź  ta ili z e b ra ło  się ц  re c im e n t№ 'to?f'*w a 5 n
. R  Ю »  w L t L  r * . -

Płatw^n C midsta Gdańska otw orzony. 
u łatw ion ia  przem ysłu  F ry d e ry k  Au mst na ł MM " -“"W c„d„)iemcS VitBtwro W . r , M w.kim: Wolni oni „  | t
6 Od wszelkiey opłaty, od konskrypcy i beda 
pod szczegulną opieką ministra wnetrzue.o  
łłrugim  wyrokiem ustanowił K ró l dla tm ,, v ? *
s s  ™ 5 ,  o s o b f t i K ;
w u И ^ І Т '  T o ru n iu , K a li -
I.« s m ie  i i lw g  S” ZCZy H a' vil!2e. W .ćh o w ie ,

wa Sie 8  w  posiłku R  1 7  leCZ SpodzieJ 
Stopiord d.aic w i.d o ied  i l  P" ‘

ш Г , Ш с іГ '  ° k? t0 ' V  3  f ra u c u A ie -n  Straciliśmy 3o zabitych i 4 z ranionych że 
oraz ponieśliśmy W ielką szkodę W linach p D

do M a rty n ik i, d ru - 
t t  . Cadix , a in n i do Mai o rk i i M in o rk i 

w іа do m iony A. Gamlńer o tern h ie p rż jia c m i 
poruszeniu W y s z e d ł  z  Torba j  z  io U n io w em h  
s p o d z ie w a m y  s ię  iż  ie s z c z e  dościgntąc p o tra fi

m i“ l *rodem, z J rlan d y i surowością rządy sWoie zna*
Pnnrz . nfiskować m ają tk i francuzów , 

p o p r z e d n ik  iego złożony został z urzędu Zatd



iedynie, iż  do niego b y ł pisany lis t od G. M or- 
la  W  okolicach miasta zaciągniorio znaczną 
Siłę, ZHaydnie się 5 t .  iazdy dobrze ub ran e j; 
powszechnie skarżą się na niedostatek broni. 
G dyby francuzi zagarnęli wybrzeze północne, 
czego zabronić żadnym sposobem Cadix nie- 
moźe, p rzec ię liby  tem u m iastu kom un ikac ją  Z 
portem  S. M aria, zkąd iedyną maią wodę, a na­
w e t zam knęliby p o rt Cadix —  A Berke ley ustę- 
puiąc z L izbony opanował zbro iow nie , zabrał 
wszystkie s ta tk i dla przew iezien ia i  zasłonie- 
n ia  w  przepraw ie, angielskiey i  po rtug a lsk ie j 
własności. Regim enta nasze z L izb on y  do Ca- 
d ix  posłane, n ie b y ły  przyję te ; 4 oo m aytkow  
wpuszczono do p o rtu  dla wyporządzema okrę­
tów . M ów ią iż  strona G. M orla  wygórować
m ia ła . W  M artyn ice  głoszono iż flo tta  bre-
steńska tam  m ia ła  przyp łynąć, gotowano się- 
w ięc do obrony, i  A. Gochrane zgrom adził si­
ły  swoie: donoszą z A m eryk i i  to, że Portugal- 
czykow ie naiechali i  zdobyli osadę francuzką 
Cayenne. M ówią że L in ie rs  w  p o łu d n io w e j 
Ameryce ogłosił się za niepodległego, lecz rozu­
m iem y że ta wiadomość iest fałszywa, bo L i ­
n iers ma systemma Napoleona. Spodziewamy 
się z naszą potęgą morską ocalić hiszpańskie 
osady, chociażby sama Hiszpania dźwigać m u­
siała iarżm o francuzkie , lecz m ówią że wszy­
stkie osady ogłosiły się niepodległem u N iew ierny 
co mamy” rozum ieć o następnej m iędzy F ran­
c ją  a Austryą w oyn ie , sądziemy iż dla na­
sze j sprawy arcy korzystną będzie, i  źe Na­
po leon będzie zmuszony m ieć się na wszystkie 
s trony odporn ie— Junta Sewilska ogłosiła człon­
ków  Jun ty  srzodkowey za zd ra jców , k tó rzy  
na raz ili na przegranę G. Castannos, opuścili 
walecznego Romana i  drogę o tw o rz y li Napo­
leonow i do podbicia caley H iszpan ii, bez na- 
dzei powstania i  ra tunku .

W iadom ości z F rancy! dochodzą że na w io ­
snę w ie lka  w ypraw a przedsięwzięta będzie do 
A n g lii. F lo tta  w  Fiesyndze składa się z 12 l i ­
n iow ych  i  w ie lu  in n ych  m n ie jszych  statków: 
przy łączy się do n iey  8 okrę tow  od dział 80 W  

A n tw e rp ii nowo zbudowanych: zaciągniono w  
D a n ii 5 t. m aytkow  i  ty leż  w  Pom eranii oraz 
na brzegach północnego morza dla uzbroienia 
te y  f lo t ty .  Dania uzbraia w ie le  statków p ła ­
skich, i  inne północne p o rty  n ie m n ie j grożą: 
wszystkie za tym brzeg i holenderskie maią dzia­
łać zaczepnie. K up iecka flo tta  do Gothenbur- 
ga przeznaczona zupełnie rozproszoną i  przez 
Duńczyków  w  po łow ie  zabraną została. O krę­
ty  stoiące w  portach kanału oddziełaiącego An­
g lią  od F rancy ! odebrały rozkaz w y jśc ia  na 
morze. Z  P lym ou th  Wyszły 5 ok rę ty  do f lo ­
ty  kana łow e j, d rug ie  5 z Portsm outh pop ły­
nę ły  do f lo t ty  przed R och fo rt krążącej. A Sau- 
marez p łyn ie  z 7 okrę tam i na morze półno­
cne: A. 1-Iood do niego» się przy łączy z m niey- 
szą eskadrą.. Doniesiono poźniey źe iuż w F ie ­
syndze znayduie się 17 okrę tow  gotowych do 
że g lu g i Ż  przygorka dobrey nadzie i odbiera­
m y  wiadomość o stracie naszego sta tku 22 dzia­
łowego, k tó ry  fregata fracuzka po iednogo- 
dzinney b itw ie  zabrała i  do Jle de France za­
p row a d z iła—  Niepodobna iest podać do w iado­
mości gorszącej niezgody, k tó ra  w  B re zy lii pa- 
nu ie m iędzy K ró le m  i  K ró lo w ą , za p ierw szym  
oświadczył się L o rd  S trangfo rd , za drugą Si-

d n e y  S m i t h  —  M ó w ią  o  p r z e i ę t e y  k o r r o s p o n -  
d e n c y i  N a p o le o n a ,  k t ó r a  o k a z a  a  z e  M a r a t  u
m i a ł  w y lą d o w a ć  do S y c y l i i  — G ło s z ą  t a k

A u s t r y a  w y p o w i e d z i a ł a  w o y n ę  F r a n c j i  1 
p o l e o k  w y c ią g a  w s z y s t k i e  s i ł y  z  H i s z p a n a ,  z e  

n a w e t  f r a n c u z i  o p u ś c i l i  M a d r y t »
W  P a r l a m e n c ie  C a n n in g  m o c n o  p o  w

p r z e c i w k o  S m ith  w  o b r o n i e  Ferdynanda 4 Kro-
lPa  S y c y l i j s k i e g o ;  i  p o w i e d z i a ł  z e  m e n a k z y  z ł e
m ó w ić  o sprzymierzeńcach Jerzego o, p У У
ć h w a la ł  s t a / k w i t n ą c y  S y c y l i i ,  w y s U w o w a l  z e  

l u d  p o ł o ż y ł  z u p e łn e  z a u f a n ie  A  i b  »
Z J  l / d o J e c z n i e  i  w k a i d y m  
d o w ó d z t w e m  A n g l i k a  c h ę t m o  b r o m c  b ę t a e  

s W e ° o  b y t u ;  i e  n i e p o t r z e b n e  t e g o  k r a m  
d T e n fe  i  ż e  z u p e łn e  p o r o z u m ie n i e  s ię  p a n n ie  

m i ę d z y  A n g l i ą  a  S y c y l i ą - N a  w y d a t k i  w o i e n -  

n e  l ą d o w e  u c h w a l i ł  p a r l a m e n t  s u m m ę  1 , ¥
f a n t ó w  « w . Z t e y  o k o l i c z n o ś c i  p o W - t a t y  U -  
c z n e  g ło s y  p r z e c i w k o  m i n i s t r o m :  p y t a l i  s ię  ie  

d  "  z  o p o z y c j i  c a  z r o b i o n o  z  2 0 0  t .  k a r a b n i o W  

k t ó r e  p o s ia n o  d o  H i s z p a n i i ?  d r u g i  m ó w . l  »  
o n e  .  P o r o s n ę  i  E l v a ,  p r z e z  F r a n c u z ó w  z a ­

b r a n e  z o s t a ł y ,  i n n i  o b w i n i a l i  o f f , c e r ó w  p o r t u -  

" a l s k i c h  o  p r z e  n a j m o w a n i e  s w o ic h  k o m  f u  

m i n o m  i  z y s k i w a n i e  z t ą d  p o  50 0  k u d o r o w ,  
a z a t y m  t i s p r a W i e d l i w i a l i  k a m p a n i ą  H is z p a ń s k ą .  

D t l e y  w y s t a w o w a l i  b łędy t e r a z n ie y s z e y  p  
t y k i ,  k t ó r a  m n i e m a  ż e  A u s t r y a  p o t r a f i  k o r z y ­
s ta ć  z  d y w e r s j i  H i s z p a n i i ,  ż e  t o  p r z e z  3 l a t a  

o p ie r a ć  l i ę  p o t r a f i ;  i  d o w o d z i l i  f e  H j j F J  
r ó w n i e  i e s t  f r a n c u z o m  p o d le g ła  i a k  W ł o c h y  

i  I l o l l a n d y a .  R y  t a r l i  się p o t y m  m i n i s t r ó w  a z a .  

l i  t o  p r a w d a  ź e  A n g l i c y  w  G a d , x  m e  b y l i  p r z y ­

l e c i  i  i e  t r a k t a t  z  J u n t ą  s e w i l s k ą  p o d p is a n y  , 
l ic z  w y r a ź n e j  o d p o w i e d z i  n i e o t r z y m a l i .  G a n i ­
ł a  d a le y  o p p o z y c y a  p o s t ę p o w a n ie  m i n i s t r ó w  1 

w y s t a w o w a ! »  i e  e s k a d r y  z  B r e s t  1 R o c h f o r t  p o ­
łą c z o n e  c z y n ią  f l o t t ę  1 4  l i n i o w y c h  1 1 0  f r e ­

g a t ,  ź e  s t r a c i l i  m i n i s t r o w i e  p o r t  1 f l o t t |  y  
r o l s k a  ź e  t y m  s p o s o b e m  s t r a c ą  C a d ix  1 m  

g e u f .  i®  i e d n .  fy ik o  b r . u i l .  . 1,  S a r r a g ^ a  a  
c a ła  H is z p a n ia  b e z  o b r o n y  p o d d a m  s ię  N a p o ­

l e o n o w i ,  ż e  A u s t r y a  p o le g a ć  b y n a j m n i e j  m e  
m o ż e  n a  H is z p a n a c h ,  ź e  w y c ię c z o i i a  p o p r z e -  

d n i e m i  w o j n a m i  o p r z e ć  s ię  m e z d o ła  c z t e r e m  
p i ą t y m  c z ę ś c io m  p o t ę g i  ł r a n c u z k i e y ,  n i e l i c z ą c  

l i g i  r e ń s k i e y  i  W ł o c h o w ,

Do tych  w iadomości parlam entow ych p rzy - 
daie M o n ito r francuzk i obiaśmema. K a ra b in y  
angielskie, wyraża, dostały się francuzom , ta k  
ia k  4 o m ili:  k tó re  by ła  w zię ła  Austrya w  ib o 5 
roku. Zabrano wszystką bron w  S. A n d e r, 
Reynosa, Y iU a fra nca , Corogne M adrycie  i  
w  Sarragosie. G- M oore n a js łu s z n ie j z ro b ił 
źe uciekał na Corogne, bo cofaiąc się na 1 ur-
tu<ralią straciłby n iechybn ie  całe woysko i  sam
w pad łby w  zastawione sidła. Stanąwszy na­
w e t w  L izbon ie  n iezabra łby się tak  ła tw o  na
okre tv  iak  w  Corogne.

Sprawa X .  Y o rck  ma bydź roztrzygm ona
8 marca, in n i rozum ieią źe ona ta k i skutek 
uczyn i ia k  interes ka to likó w  ir la n dzk ich , k ie ­
dy P it t  oddalić się m usiał od s ty ru  mteressow 
ansiclskich Tego r o k u  pó łto ra  n n llio n a  w ię c e j 
Г w o y i t  uchwalono L i= B - w ydatkow ano 
ku  zeszłeso. W szystk ie  subsidia maiące się p ła ­
cić podobno źe sku tku  me wezmą a p rzynay- 
m n iey daremne będą.



D O D A T E
D O  G A  Z  Ё  T  y  K U R Y  

w  W  I  L  N  I  E  dnia 7.

W  dom ie Ewangielickim  na u lic y  niemieckiey 
obok pałacu W  W . ŁisanieW icźow, pod Nrem i 4s 
sytuowanym  całe drugie p ią tro , z sta jn ią  i  w o - 
zowstą , a na trzecim piętrze pokoiow  k ilka  od 
nas ępnego S. Jerzego, są do naie6cia, ktoby więc 
byczył zaareridować, zeclice udać się do toka­
rza Betzołda , mieszkaiącego , w  drugim  domie 
Ew angie lickim  .pod N re m ; i5 g  na n iem ieckiey 
u licy.

Podaie się do powszechney wiadomością iż  
są do sprzedania cztery siwe konie, n ie star­
sze pięciu lat, ktoby oiie życzył sobie nabydź po- 
iedyńczo lub  param i , może udać się do domu 
mieszkalnego JW . Cywilnego Gubernatora, gdzie 
także każdy może nabydź tuz in  krzeseł i  stół z czer­
wonego drzewa, za wcale po m ierną cenę, a w  tym  
domie nabywaiący może o wszystkim dowiedzieć 
się u człeka M i kołata Iwanowa. Marca 26 dnia 
i 809 Roku.

Od niżey piszącego się wydany iest Oblig Ja- 
g iełłow ieżom  Łąziebnikom  za dom na zarzeczu na­
byty  na z łł. 2000 od daty 1808 Augusta 18 do 
nadchodzącego Sgo. Jerzego* ieśliby i m ony od 
kogo chcie li pieniądze brać, przelać, przyżosiaw ić, 
testy ostrzega się ażeby żaden tak im  ludziom  nie-' 
w ie rzy ł, gdyż takow y O blig  iest n ieważnym . Bo 
W . Herd mail ow i Sędziemu ich dług został opła­
cony W roku ib o 8  8bra 19, zły i 200. reiłZłe i>(> 
zostaia zł: 800. iuź 1 te 00 ic il preteusorow zaię-
tem i zostały, takoż i na antokolu będący dw orek 
chociaż iest od żydów zatradowany, tez aby n ik t 
nie ważył się pieniędzy pożyczać, bo dana iest cw i- 
keya, zgoła że ci ty lko  ludzie z samego oszukań- 

.siwa żyiąc, n ie w arc i są nigdy wcałey powszech­
ności naymnit-yszego szacunku i  w iary, toż i  n i-  
żev podpisanemu wybywszy dom, i  wziąwszy od
0 nogo pieniądze będąc w innerni, a maiąc proce­
der z W . Turem  Stoln: w  Kow nie , i  oczywiście 
stawa i ąc za zł: 55o o .' iuź  nie swóy dom puścili 
pod in  kw itacyą, otoż nie ieden, ale i  każdy niech 
się obawia łaa^ebn: Jag ie łłów iczów , bo iądney
1 odpowiedzi nigdzie niemaią. —  1809. A pry la  5 
dnia to awizuią.

Józef Giedroyc Skar: lP*ileh\

Podaie się do wiadomości, iż  k ilk a  fo lw a r­
ków w G ubern ii Grodzieńskie)', w  Powiecie N o ­
w ogrodzkim  i  Oszmiańskim leżących, znayduią się 
do zastawy, życzący o nich dowiedzieć się, uda 
się do W . JP. France^sona Kapitana , mieszkają­
cego w dom ie JW . Graffa Pocieia gdzie w idzieć 
można tabellę czyli wyciąg i u tra ty  tych fo lw arków  
destinowanych do zastawy.

D la w ygody podróżnych, maiących transpor- 
ta, - i  samych F u rm a n ów , potrzebnie się w ia ­
domość kto, k iedy, i  dokąd wyieżdża? w iele osob 
i  iak i  ciężar może żsobą zabrać? w  zaiemnie kto 
z iak im  ciężarem , na kiedy i  dokąd potrzebnie 
kon i i  powozu ? m ianowicie zagraniczni często 
chcą wyieżdźać, i  radziby zabrać się z wyieźdża- 
iącemi ztąd za granicę. Podwóyna zatćm w ygo­
da i  zysk będzie tak dla maiących powozy iako 
też dla podróżnych z tey wiadomości.

K N  r o 2 8.

E R A  L I T E W S K I E G O

K w ie tn ia  R O K U  1809.
/

Na Skutek Dekretu S?dow Burmistrzowskich Ra- 
azteckich Wileńskich w Ru przeszłym i 8o8 obra a< 
zepadłego , bgdzie sig Wyprzedawać ż Publicznego 
targu wieycey dai?cetnu Dworek na Zarzeczu w Mie­
ście W ilnie na Ulicy z Zarzecza na Anrokol ida- 
cey pod Nrem 32. Sytuowany, po zeszłym Jerzym 
Boclew.czu na uspokojenie onego Kredytorow, któ- 
rzy ażeby z swemi pretensyami do Sędu BimmRadz- 
Wileri za przypadnieuiem Aktoratu iaw ili sig „rzeź" 
nimeysz* Awizacyę ostrzegaj? sig—  Licytacya zaś 
bgdzie w trzech nastgpnych. terminach, pierwszym na 
dniu 8, drugim na dniu 15, trzecim na dniu 22 ida- 
cego Miesiąca Apryla—  Zycz?cy tedy oney nabydź 
mai? sig w  pomienionych terminach iawic, gdyż od 
godziny drugiey do godziny szóstey bgdzie sig taż 
Licytacya w pomienionym Dworku na wyż Wyra. 
żonyęh terminach odbywać—  Datt , 8o9 Mca Apr: 
i  dnia. *■

Józef Łukienowicz Rad : M . G, W.

Podaie się do wiadomości iż  dom pod Nrem  
65 na dom i n i kaliski ey u ifoy sytuowany iest do 
przedania:

Na mocy dekretu Magistratu Wileńskiego dnia 
Siódmego A pn la  iS09_.Ru nastałego, będzie się vvv- 
ków 2 st9 przez Żyda Abrahama Jankielów icza u Ku­
pca Wileńskiego J sta na Józefa Szyrwińskiego na pre- 
tensyą wexlową zostawiony. Do lakowego aktu L i-  
cytacyi naznaczają się Irzy term i na, pierwszy dnia 8, 
drugi dnia 9, i trzeci ostateczny dnia lo  terazniey- 
szego Msca Aprila, odbywać się będzie licytacya na 
mieyscu 1 o kacy i  wyrażonego Lnu w Spichrzach JP. 
Szyf wiń-kiego w  W iln ie  na Lukiszkacli pod Nrem ^ 
885 położenie maiących, w każdym terminie po po­
łudniu od gostziny trzeciey rozpocznie się. Aby prze-^ 
to życzący okupić przt rzeczoną partyą L im  w po­
mienionych terminach in fundo loka c ji iaw ili się n i-  
nieysza wydaie się Rubli kata» —  D att: 1809 Msca 
Aprila  7 d.

Józef Pozlewicż M , W ilna  Sądowy Pisarz.

W  x ię g a rn i U n iw e r s y tu  n a s tę p u ią ce  z n a y ­
d u ią  się x ią ź k i.

K A L E N D A R Z Y K  P O L IT Y C Z N Y ,

Na Rok j 809. Cena z ł ł  3. gr. 10.

Zawiera w  sobie , Kalendarz zw ycza jny  —  
Fam ilie panuiące. Jm peratorski W ileń sk i U n iw e r­
sytet, W y d z ia ł szkół tegoż U n iw ersyte tu  w  ośmiu 
Guberniach —  P rzy  każdey szkole umieszczeni 
uczniowie celujący w  naukach z roku  1808 —  
TowarzyslWo Medyczne W ileńsk ie  —  Tow a­
rzystwo Dobroczynności. Duchowne K o lleg ium  —  
Archidyecczyą M och ilew ską—  Dyecezyą V\ ilęńską 
Zmuydzką—  Zytom irską —  Kam ieniecką —  D ye- 
cezye Katolicko U nickie . Gubernie, z pow iatam i i  
wnich będące m i Subseliami —  iako to W ileńską —  
Mińską —  K iiow ską  Podolską—  W ołyńską —  
W itepską —  Mochilewską. L ite w s k i Pocztant z ca­
łym  na ośm G ubern ii ; wydziałem  -r- E w ang ie lio - 
k ie  Konsystorze i  t. d,



Kazanie Seymowe X . P io tra  Skargi S. J. w  obecno­
ści Zygmunta I I I :  miane in  8vo W  W arszawie
1792. zł: 4 .

Kazania X iędza ŻołądkieVvicza o Boleści N. Panny
M ary i, Tom ow  2. in  8vo zł:

Kobieta iakich tra ło , powieść M oralna P. R icco- 
boni, in  8vo w  W arszawie edycya nowa 1 8o4 
na papierze "łdeiowym . , zł: 4.

Kochaiący się i  w  nieszczęścia różne Wprowadzony; 
nakonięc szczęśliwy człowiek, przetłum aczo­
ny z Niemieckiego na Polski ięzyk z koper- 
sztychami in  8vo w  W arszaw ie zł: 7.

K ró tka  wiadomość o kawie, 0 iey własnościach 
i  skutkach ńa zdrow ie ludzkie Spływających 
pr. P. Buhóz M . Doktora po frankuzku napisa­
na, a teraz na polski przełożona in 8vo w  K ra ­
kow ie  1796. zh

K ró l zawolowany czy li Asterą i  Tam erlah trage- 
dya we 4 aktach p r. Franciszka Dobrowolskie­
go in  8vo w W iln ie  1807. zł. 4.

Kucharka Mieyska i  W ieyska, albo sposób goto­
wania rozm aitych potraw m iernych i  postnych 
tudzież robienia ciast to r to w etc. in  8vd 
w  Warszawie 18o4. zh

K u l i  aerostatyczney opisanie in  8vo w  Krakow ie
1782. le

Leszek b ia ły, Syn Kazim ierza sprawiedliwego pr. 
X . M . Kraiewskiego 2 tom y i  11 Svo w K rako ­
w ie. zh s zb

L is ty  moralne do utw orzenia pięknego serca 
stosowne, przełożone z oryg ina łu  Angie l­
skiego tom ów 2. in  8vo w  K rakow ie  180O 

& zł: i 2.
L is ty  Perskie Pana de Montesquieu, tłumaczone 

z francuzkiego edycya nowa, tom ów  2. in  8vo
w  Dreźnie 1 8o4. zł  l0 .

L is ty  P e ruw iank i edycya nowa in  8vo w  W arsza­
w ie 180 5. .. . z ’̂

L is ty  W o ltera, o angielczykach ź fYancnzkiegó iri 
8vo 174^ " t u' ' -  o** ■****

L is ty  H e lo izy i  Abelarda, tłumaczenie pozostała 
Kaietana W ęgierskiego, in 8vo w  K rakow ie
1793. żł: V gr: 2°*

L is ty  Missyonarskie służące do wiadomości o A -
Zy i A fryce  i  Am eryce w  W arszawie in  4to 

5 z ł: io .
Lorezzo i N ina; powieść Śycyliyska ż Francuzkie- 
щ go z dzie ł JPana d ’Arnaud, tłumaczenia Ja­

na N ow ickiego, in  i2m o w  K rakow ie  1796.
zł: 5.

L o re tka  F ilozoficzna, tomów 2 in  i2m o w  K ra k o ­
w ie  1787. z ł:3 g r:2 Ó .

L u zy  ad ą Kam oensa, czy li odkrycie  Indyst wscho­
d n ic h , Poen a w  pieśniach 10. przekładar  
nia Jacka Przybylskiego, in  8vo w  K rakow ie 
1 7 9 0

Mazaryniego Juliusza W ie lkorządcy Francuzkie­
go Im trukcya  dla p o lityków  in i2m o w  K ra ­
kow ie  ał: 2- Śr * 20-

M a ły  podarunek, do zabawy i nauki dla moich dzie­
ci, in  8vo w  W roc ła w iu  zł: 20.

Melina* przez Justyna B iesiekierskiego na pol­
sk i przełożona in  8vo w  , W iln ie  1806.

ł: І  .
M on ito r rożnych ciekawości roku  1796. z kope r- 

sztychami okazuiącemi nowy T e leg ra ff we 
F rancy i, tom ów  4. in  8vo w  K rakow ie

zł: 26. gr: 20.
M ow y wyberne po większey części z starożytnych 

mówców i dzieiopisów zebrane tom ów  2. in 
St o  w W iln ie  . zh 8*

M yś li i  М а х у ту  odłączone pr. Panią Genlis, in 8vo 
w  W ro c ła w iu  i 8o5. zł: 4 . g r: 20.

Nauka C h iru rg ii teoryczney i  p rak tyczne j pr. Ja- 
kóba Szymkiewicza 2 tom y in  Syo n ia io ri w  
W iln ie  1807. . z ł: 3o.

Nauka Prawodawstwa pr. Kawalera Kaietana F i-  
lin g ie r i napisana po w łosku, tłumaczenie W .

Karczewskiego, tomów 8 . in 8 vo w Warsza­
wie zh ^o.

Nauka o napuszczaniu wód powietrzem kwaskowrym; 
z dzieł oryginalnych sławnego Pryestleia w y ­
jęta, z figuram i i tab licam i in  8vo w  K rako ­
w ie  1787i k ł ’. 5*gr: 20

Roku 1809 Marca 24. Z g iną ł pudel b ia ły  
bez źadney odmiany, czyli zabłąkał się , do pó ł 
ostrzyżony u którego nos czarny, wzrostn duże­
go; ktoby o 11 ego wynalazł niech da znać do akto­
ra m ieszkalnego w  Pałacu JW . Sulistrowskiegó 
na Skopóxwce do Antoniego DombroWskiego za có 
odbierze nadgrody ru b li dwadzieścia,

Roku 1809 A p ry  la  6 dnia. —  Ja Barbara 
Gałasauowa po p ierwszym  , a teraz Bolechowska 
po drugim  inęźu. —  Czynię oświadczenie solenne 
wszystkim  i  każdemu z osobna, w  następnym 
brzm ien iu , iż  Józef BólechoWski niemaiąc n-c z sie­
bie gdy się żenił ze mną, owszem przyszedł na 
gotowy maiątek i  tow ary po śmierci moiego mę­
ża pozostałe, nie k tó re  pieniądze poodbierał za 
ka rtam i i  obligam i będące, resztę zas oddano na 
procent w  Im ien iu  Józela i  Barbary Bolechow- 
skich, lecz gdy ia Barbara Bolachowska idąc do 
rozwodu że strac ił w ićcey czer: zł: aoo ż dawne­
go maiątku, oznaymuię więc i  upraszam Każdego 
aby n ik t  Józefowi Bolechowskiemu, bądź za ob li­
gami, dekretam i , kw itam i i regestram i oddawać 
mu nie w ażył się, i owszem ieś li ialde w ydaw ał 
oblig i; w ydaw ał ku uszczupleniu maiątku za n ie ­
ważne uznaię, aby rów n ie  mu n ik t  kredytować 
lub  pozyczać nie w ażył się pod u tra tą  i  przepad­
kiem  , w  czem podaiąc takowe oświadczenie do 
gazety Kupy era L itte w s k ie g o , pó trzykroc rę -
ł i t  Własną jpodpisuię dat w  W iln ie .

Barbara Bolechowska.

Słow o p rze s z łe j Szarady T y — dzień,

L  O  G  O  G R  Y  F  p rzez W .  Z. m;

Z  pięciu części sam się składam,
Z  kw iatka na kw iatek przypadam;
W  mych zabawach takem zmienny,
Jak moda, lub  czas iesienny.

M ną ładnych młokosów zowią.
Gdy w ie lu  kobietom razem,
Pochlebne dussery mówią,
Każdy modniś, m ym  obrazem.

K to  m nie tid części rozbierze,
Z na jdz ie  we mnie małe zwierze,
N ieszkodliwe lecz niegrzeczne:
Z łym  Autorom  niebespieczne.

Człeka któregop cnoty Bóg cenił,
I  dw ie m u łaski okazał;
Jedną, że z ognia wyyśdź m it rozkazał;
D rugą, że w  słup złą żonę zam ienił.

C e n a  t a r g o w a .

O d d. 2 8  M arca do d. 3 1 tegoż

Beczka Zyta
Pszenicy 
Jęczmienia 
Owsa ”  
Grochu 

Faska Masła -  
Asygnacya 100 R ub li 
Dukat

I iu b K o p

9- 6 0 .
І4. 5o.

8 . 4o.
5. —
9- 6 0 .
4. 5o.

48. —

3. 25.


